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r  2.Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień g y ER ft  WARSZAWA. -N IE D Z IE L A

D Z IE N N IK U  W A R S Z A W S K I M . Dn?a 26 G rudnia (7 Stycznia) 1854 /3  roku.

M  E B Y K O S  Y.

P r o  z H iszpanj i  i Por tugal j i ,  me rynosy  upow szechnione  są obecnie  
w  Saxonj i ,  Szlązku,  Morawj i ,  Czechach ,  P ru sa ch ,  Węgrzech .  R o s j i ,  P o l ­
sce,  Anglj .  i t. d. Pow yższe  figury p rzeds t awia j ą  niemieckie i angielskie 
t r yki  i o w ce  mer yn osy .  W e d ł u g  zdania  h o d o w n i k ó w  angielskich,  m e ­
ry n o s  angielski  m e  zaleca się ksz ta ł t em bu do w y  ciała.  Pos t ać  jaką  owcy 
nada j e  w i sząca  pod  gard ł em skó ra ,  uw a ż a n ą  j es t  za brzydką,  chociaż  to 
s am o  właśni e w Hiszpanj i  ba rdzo  jes t  chwa lone ,  bo jes t  znakiem us po ­
sobi enia  do  wyd awa n i a  del ikatnej  i obfitej we łny .  Wielki  p*k wełny
pok ryw a ją cy  g ło w ę  merynosa ,  w oczacb  angielskich h o d o w n i k ó w  nie 
uchodz i  wcale  za ozdobę.

W I A D O M O Ś C I  u r z ę d o w e .

W  sku t ek  zniesienia się JO .  Księcia  Namies tnika  Kró l ewski ego 
z min is t rem f i nansów Cesar s twa ,  do zw o lo no  k o m o r o m  klassy l ć j  w 

W ie r z b o ło w ie  i Nieszawie eksp ed j owa ć  do Moskwy  i St.  Pe t e r s b u r ga  na 
Skład t ow ary  zagraniczne,  takim samym po rządk i em,  jaki jest  zachow any 

n a  ko m or ac h  Ju rborgsk i e j ,  Po ł angeński e j  i T a u r o g e ń s k i ć j , na  zasadzi e 
N a j w y ż s z e g o  r ozkazu  z dnia  18 czerwca r. Z. Po rz ą de k  t akowy  zasa-

j dza się na tern: 1) P rzy jm ow ać  celem ekspe d jo wan ia  na k om o r y  Pe te i* .
| bu rg sk ą  i M os k i e w ską  wszystkie te z agrani czne  towary,  od k tó rych  d o ­

zwo lono  pob i e r ać  c ' o  na tych os t atni ch ko mor ach ,  choci ażby nie było 
wolno pod ług  taryfy przywozić  ich na komory  w W ie r z !o ł o w i e  i Niesza­
wie. 2 ,  i e r m i n  do  podan i a  deklaracj i  na  k om or ach  w Wi e rz bo ło w ie  
i Nieszawje ,  na t owary  pr zeznaczone  na t r a n s p o r t  do k o m ó r  sk ł ado wy ch  
w Pe t e r sbu rgu  i Moskwie ,  naznacza  s i ę  pięcio-dri  owy ,  l icząc od  dnia 
nadejśc ia  t r an spo r tu .  3)  Dozwol ić  k upc om  mającym p r a w o  sk ł adowe,  
przewozić  t owary  do  wymien ionych  wyż sk ł adowych  komó r ,  bez  p o ­
da w an i a  na t akow e  pop rzedn i o  o tćm deklaracj i  i t e z  p r zeds t awian i a  na 

komorze  w chodowej  biletów sk ł ado wyc h  na każdą  ocze k i wan ą  z zagra-  
mcy par t ję  t ow aró w.  4)  Dojtwolić p r zywóz  wszystkich p ro d uk tó w  s u r o ­
wych  i t ow aró w kolon ia lnych  wyszczególnionych oddzie lnym za łącza ją ­

cym się tu wykazem,  bez up ako w an ia  i p lomb owan ia ,  z tśra j ednakże ,  ż e ­

by na w yd aw a ny ch  deklarsr i tora  listach ko nw o jo w ych  (*p .« H K a»5),  o-  
znaczonc  były ze ścisłością:  rodzaj ,  i lość albo w aga  wszystkich t o w a r ó w  
i ażeby od d e k l a r a n tó w  było wzięte zaręczenie Da piśmie ( n o ^ n u C K a ) ,  

że dos t awi ą  w całośc i  i na termin t owary  na komory  sk ł ado we  i że o -  

płacą  c ło za ca łą  ilość,  jaka się okazał a na k om or ze  w t h o d o w ć j .  5 )  ' 
Na paki  (collis) z t owarami  podlegaj ące  op lo mb owa n i u ,  p r zyk ł a da ne  być



ma j ą j e dyn i e  zwierzchnie  p lomby,  nie u p a k o w v wając  t o w a r ó w  w p o d w ó j ­
ny am b laż  p rzepi sany u s t a w ą  celną dla wszystkich t o w ar ów ,  k tórych  
rewizja  nie jest  od by w ana  na granicy- 6)  W  listach ko nw o jo w ych  na 
t o w a ry  odsy ł ane  na skł ad,  wagę b ru t t o  każdego coli s z part ji  tego s a ­
mego  rodza ju t o w a r ó w  p ro w ad zo ny ch  za jednym listem ko nw o j ow ym  
oznaczać  r r e  l i terami,  lecz cyframi  i tylko ogó lną  wagę  wszystkich takich 

coliis wyp i sywać  li terami.

W yka z tow arów , k tóre  na leży  ekspedjowac bez oplom bow ania.

Mączka  cu k ro w a ;  kawa;  kakao ;  skórki  cy trynowe ,  apc lsynowe  i 
p om ar ańc zow e ;  bo bkowe  liście, pieprz wszelki  w  s t rączkach,  z i arnach 
i t łuczony;  ol iwki  i kapary w beczkach i beczułkach ;  ś edzie ' solone i i n ­
ne; orzechy wszelkie,  migdały i i h i e b  św ię to  - j sński ;  śl iwki czarne ,  r o ­
dzynki ,  daktyle,  figi, rodzynk i  kory-nckie,  p rzywożone  w beczkach na 

sypane;  s ago ,  ryż i r óżne  kasze; bawe łna  surowa ;  wejos t ein  surowy ;  klej 
w i śn iowy  i guma ;  a łun;  ol iwa;  farby i farb ierskie  płody,  jak równ ież  ma- 
ter js ły  ap teka r sk i e ,  p rzywożone  w beczkach  i innych naczyni ach d r ew n ia ­
nych  nasypane ,  bez oddzie lnego we wnę t r zne go  upa kowan ia ;  wszystkie 

met ale  nie w wyrobie ,  wy jąwszy i t ierkurjusz;  glejta; salamoniak;  kork i  i 

d r z ew o  ko rkowe ;  gliny wszelkie dla f abryk;  ł rau i t łustość rybia; s :a ika  
n icczys iczona  i czyszczone w laseczkach;  fiszbin i szyldkret  n iewyrobiony ;  
soda;  chlor ek  w a p ń ; ;  j e dw ab  su r o wy  i pakułki ;  szelak; ł ad  an  i s lyraks;  
szyszki  folarskie;  ost rygi ;  kasz t any;  ser; wszystkie  w ogóle t owary  p r z y ­

w o żo ne  bez upak ow an ia ,  j ak np.  d r ze w o  do wyrob ów  stolarskich i t o ­

kar ski ch ,  s anda ł  i t. d,
/

G  R  U  N T.

(D a l s i  y e r ą  g*.

Ogólne uwagi nad uprawą gruntu.
*

P o d  up ra w ą ,  do p ra w ie n i e m  lub ob rob i en i em roli r ozum ie  się (a 
p r ac a  ok o ło  ziemi, za p om oc ą  którć j  osiąga .się należyty zasiew ziarna 
i pomyś lny wz ros t  onegoż.  P r a c a  ta sk ł ada  się pospol ic ie  z k i l k a k r o ­
tnego  podo ran i a ,  odw róc en i a ,  radlenia  i u b ro no w a n i a  roli ,  przez które  
i n a w óz  dost ateczni e s ę porozdziela i rola od  ch w a s t ó w  się uwalnia.  
Gdy  już przez wszystkie  te p r ace  rola c ałk i em spul chniona,  powie t r zem 
p rz e t r a w io n a ,  i mie rzwa  z ro l ą  należycie umie r zwiona ,  a nas ienie  i k o ­
r z o n k i  ch was tów  zupe łn i e  zn is zczone ,  to jest:  gdy już rola do przyjęcia 

z as i ewu  została p rzysposob iona ,  tedy się to nazy wa u p ra w ą .

Ze sko ńcz on ą  up ra w ą ,  kończy się także pierwszy proces  f e r m en ­
tacji ,  czyli ukiszenia  roli. Chcąc,  aby rola  dobrze  ukis ła,  i aby zasiewy 
szczęśl iwie się udały,  t r z eba  znać  wszelkie te przysposob ieni a  roli,  k t ó r e  
dają  r oś l inom wszystko,  co tylko do bujnego ich wzros tu przyczy nić się 
może.  Roś l i ny  ro s ną  wszakże tedy tylko swobodnie ,  gdy znalazły w p o ­
myślnym s tosunku  od po w ied n i e  pożywienie ,  wodę ,  c i ep ło  i powie tr ze .  
Do zwo l iwszy  roś l inom ob u m rz eć  na  roli i pozos t awiwszy ich szczątki 

bez  uk róceni a ,  tedy późnićj  rosnące  rośl iny zna jdą z tąd  dost ateczne  dla 

siebie i od  roku  do roku  pomnaża j ące  się pożywienie-  ,

I n n a  rzecz jest u nas  przy spr zętach,  po k tó rych  rola co rok ja-

ł o wszą  się staje, N iedos t a tkowi  t emu  zapob i egamy  więc  przez  nawozy .  
Ciepło,  wodę  i powiet r za  odb i e r a  rola z a tmosfery,  to j es t  p a r o k r ę g u ;  
tych oczywiście  rolnik ani ująć,  ani  też p rzemnożyć  nie jest  zdolny.  M o ­
że wszelako rzeczy te, tak p rzeważny  wp ływ na  pomyś lność  wzros tu  r o ­
ślin wywie ra jące ,  niejako na ich korzyść uregulować .  O d  umięszan i a  
części skł adowych  roli  bowiem i od spul chnieni a ,  albo ści s łości  roli,  z a­
wis ło przydłuższc  lub krót sze  za t r zymanie się' wody  w roli,  jći  p r ę ds ze  
lub większe,  powo ln i e j sze  lub mniejsze rozg rzan ie ,  tudzież większy lub 
mniejszy pr zys t ęp  powiet rza .  Z k tór ego  względu jest dla rolnika  podo -  
bneru przez zmianę  na tur a lnych  w łasnośc i  rol i ,  zmienić  o r az  na rośl iny 
w p ływ a jącą  ilość i mas sę  wody ,  powie t r za  i ciepła.  Odmien i en i e  n a tu ­
ralnych własności  roli,  można także do kon ać  przez domięszani e  do nićj  
ciał minera lnych lub r o ś l i n ny ch ;  odmiany  tej u w aż ać  t u  przecież nie b ę ­
dziemy.  J e s t  atoli j eden  j es zcze  sposób  odmieni en ia  natur a lnych  wła* 
soości  r o b ,  a to d ok o n y w a  się np.  prze/ ,  podó r ,  odwracan i e ,  radl enie ,  
włóczenie ,  s ł o w em ,  przez n p ra w ę .  D o p r a w a  ta więc  po w in n a  tak być  
w y ko na n a ,  aby oddal i ła  wzros towi  rośl in s zkod l iwą  spoi stość  cząs tek 
sk ł adowych ,  aby zapobiegła  lub dopo mog ła  (wed ług  po tr zeby)  odpłynie* 
niu i wypa row an i u  wody lub p rędszemu,  albo powo ln i e j szemu  og rza n iu  
roli. —  Poni eważ  zaś rozmai t e  roś l iny we d ł u g  swych  właśc iwości  r ozma i­
tych także w ymaga j ą  po rol i  ożywień ,  pon i eważ  i gatunki  roli tak b a r ­
dzo od siebie się różnią;  więc jes t  rzeczą j a sną ,  że i u p r a w a  roli po d  
wszystkiemi  okol i cznośc i ami  nie może  być j e d n a k o w a .  Ro zwa żm y  so ­
bie za tem bliżćj sku t ek  i cel up rawy .  —  Przez  u p ra w ę  ma  się osięgnąć:

1. Należyta  pu l chność  i sp róchni en ie  ziemi. J e s t  bow iem wła śc i ­
wą  i p r z y r o dz o ną  dążnośc i ą  ziemi,  iż się skupia  i grupi . ,  G rup i en i e  to 
p ow s t a j e  w części  przez parc i e  powie t r za ,  w części przez  wza j em ną  Si­
łę  p rzyc i ąga j ącą  cząs t ek  sk ł adowych  ziemi. Czćm bardziej  w g runc i e  
p rzeważa  gl inka,  tem ściślejszy i spoi tszy będzie .  W  takim grunci e t r u ­
dno  jes t  ro ś l i nom,  a n a w e t  n i ep od obn a  zapuści ć ko rzen i e  i r ozpos t rzeć  
je na  wszystkie  s t r ony ,  aby zamkn ię t e  w ziemi pożywieni e  dla s iebie wy ­
dobyć.  J e ż d i ć  na takim g runc i e  maj ą rośl iny ro s n ąć  ochoczo ,  tedy p o ­
winien w p rz ó d  być należycie spul chniony ,  aby p o k a r m n i k  rośl iny s tał  

s :ę przys tępnie jszym i pożywolniejszym.  Po t r zeb ne  do tego spu l chn i e ­
nie nas t ępuj e ,  gdy powie rzchni a  rol i  okazuje  się oczom j ak  p roch  d r o ­
bna,  baz najmnie j szych brył  i grup.  Ty lko  gdy powier zchni a  w takim 
s t anie  spul chnieni a się znajduj e,  mogą  ko rzonki  rośl in należycie zapuści ć 
się w ziemię i r ozpos t r ze ć :  tylko w tym razie mogą  dop i ąć  swe go  celu.  
Właśc iw ie  n>gdy nadto  roli spul chni ć  nie można,  ale może  pod  pewne -  
mi oko l i c znośc i ami  stać się rol a  za wolną ,  t. j. z p r ze s two ram i  wew nąt r z  

gdzie cząstki  jej dostatecznie  z sobą  się nie stykają.  Tak i  s t an roli j es t  
niekorzystny dla rośl in i k i e ł k o wa n iu  s zkodl iwy.  I tak np.  zna jdu j emy 
w tem przyczynę,  dla czego żyto ozime,  k tó r e  zaraz  po  sprzęcie kartofli  
by ło  zasiane,  nie dobrze  się udaj e  ; przetożto  dop i e ro  wtenczas  rzuca się 
z iarno w ziemię, gdy,  jak to pospol icie mów ią ,  rola się już uległa.  S p u l ­
chn ien i e  roli staje się w ed łu g  własności  gleby ł a twiejs ze  lub t rudnie j sze .  
Im więcćj  zawier a  w sobie  gl inki ,  tćm mocui ej  i częścićj wzruszać  j ą  na ­
leży. Na s t opi eń  spul chnieni a roli w p ły w a j ą  atoli i własności  rozmai tych  
rośl in;  i tak: jęczmień  z p ow o d u  s ł abych i de l i ka tnych k o r zo nk ów  wy­
maga n a d e r  wie lk i ego i r ó w n eg o  rozkruszeni a  gleby,  gdy owies ,  ma j ąe  
g rubsze  i mocni ejsze  ko rzonki ,  ła twiej  się wci snąć  może  i w zgrup ioną  
rolę-—  Nadmieni a się tu,  że gdy rola choć  raz tylko g łęboko i do k ł a dn i e



spulchnioną została, długo potćm zatrzymuje awą pulchność pod  g ó rną  
przynajmnićj warstwą, i że w  nią korzonki zapuszczają się wygodnie, 
choćby tćż i g linkowego była składu. Z tego wynika, że bardzo g łębo­
kie spulchnienie ziemi nic koniecznie w każdym roku  jest potrzebne.

2. D okładne umięszanie części składowych. Umięszanie to szćze- 
gólnićj potrzebne jest wtenczas, gdy się dodaje roli mierzwy, lub gdy 
przez głębszą orkę ma się wydobyć na wierzch spodnią w arstw ę ziemi. 
Ze zaś umięszanie to koniecznie jest potrzebne, okazuje się zląd, że ro ­
śliny natychmiast rosnąc przestają, skoro  młode i delikatne ich korzonki 
sięgają obećj sobie i niejednakowśj maSsy ziemi. Ł a tw o  więc pojąć mo­
żna, dla czego ulepszający się n aw e t gatunek  roli, np. margiel, w przy­
padku, jeżeli zaraz należycie z rolą zmięszany nie został, wydaje z p o ­
czątku plon nieosobliwy. Mierzwa zaś dopiero wtenczas bardzo sk u ­
tecznie działać może, gdy się dokładnie umięsza z rolą i jed n ak o w ą s ta -  
nowi z nią massę. A chociaż tćż niedokładne umięszanie mierzwy z ro ­
lą nie w tak wysokim stopniu szkodliwe okazuje skutki, jak inne naw o­
zy, to przecież nie należy się jednak opuszczać, lecz uprawić rolę jak naj- 
lepićj można; albowiem zaniedbanie  każde w tćj mierze karze się samo, 
jeżeli nie zaraz, to później. Zaraz powstają najczęścićj w skutek tego 
miejsca przebujałe, a i w późniejszych latach nie rów no  zboża stać 
będą.

3. Nawiezienie innego gatunku  ziemi. W ydobyta  ze spodu ziemia 
ja łow a może z czasem przez wpływ powietrza i światła stać się także ro- 
dzajną i żyzną. Zawarta bowiem w niój próchnica rozkłada się za po­
mocą kwasorodu powietrznego, z czego powstaje węglik, k tó ren  razem 
z p róchn icą  przyczynia się wielce do dobrego wzrostu rośl n, Jeżeli 
znajduje się wiele próchnicy, tedy rola przy starannćj upraw ie, bez wszel 
kiego nawozu, długo rośliny wydawać może, to jest tak długo, dopóki 
tylko próchnica znajdować się w niój będzie. Przy naw ożeniu  nowćj, 
p łonnćj ziemi na rolę, trzeba atoli zachować pewną miarę; tyle tylko 
na raz nawieźć wypada, ile powietrze, światło, tudzież dodana mierzwa, 
użyźnić jćj zdołają .—  Gdyby spód roli był bardzo zły, tedy najlepiej nie 
wydobywać go wcale, ani naruszać, tylko obrabiać i uprawiać sarnę po ­
wierzchnie, żeby przez złe części składowe spodu, niezepsuć sobie już 
poprawionej roli zwierzchnićj.

4. Poławianie i zatrzymanie opadającćj na rolę wilgoci. W  zwię­
złą rolę wnika wilgoć z trudnością, a czasem nawet wcale wniknąć nie 
m oże ;  dlatego widzimy, że całkiem zeschłe bryły, k tó ie  dostały się w 
środek roli nierozbite, pozostały przez całe lato zupełnie suche. Takie 
bryły przeszkadzają rozrastaniu się. korzonków, zamykają w sobie cząst­
ki pożywne i tamują wzrost roślin. Odpowiedni stopień wilgoci atoli 
nieodzownie jest do wzrostu roślin potrzebny, a że się tćż i do ukiszenia 
roli przyczynia, przetoż trzeba przez upraw ę tak rolę spulchnić, aby ją 
wilgoć wygodnie przejmować mogła. Chociażci s taranne i częste w zru­
szanie roli zmniejsza jćj wilgoć, wszelako ona nader  rzadko i to tylko 
przy d ługo trwającćj suszy i głębokićj orce zupełnie uchodzi. Orząc 
atoli podczas ciągłćj suszy miałko, tedy spodnia warstwa ziemi zatrzyma 
w sobie potrzebną wilgoć, a wierzchnia zaś sposobniejszą się czyni do 
wciągania w siebie wilgoci powietrznćj, up. z rosy.

5. W ytępienie chwastu. Chw ast powstaje albo z nasienia, albo 
z korzeni; a to podaje sposób, przez który go za pomocą uprawy naj- 
skutecznićj wytępić można. Chcąc zniszczyć chw ast z nasienia pow sta­

ły, trzeba wydobyć nasienie na sarnę powierzchnią roli, aby tć m p ręd zć  
przez w pływ  atmosferycznego powietrza kie>kować mogły.-— Bryły zaś 
i gruppy dokładnie  pługiem i bronami rozkruszyć należy, gdyż, jak d o ­
świadczenie uczy, nasiona chw astow e w środku nieb przez kilka lat się 
utrzymują i wzrastają, przezco zupełne wytępienie niepodobnćm by się 
stało. W ytępiając zaś korzenie chw astów , postępuje się z tćm całkiem 
w inny sposób , to jest: usiłuje się najpierw zniszczyć młode kiełki, a ko ­
rzonki wydobywa się na wierzch, aby je słonce i powietrze obrały z so­
ków żywotnych; wydobyte okrusza się np. bronami ze ziemi, aby nie na­
ciągały nowćj wilgoci, poczem zostawia się je na wierzchu tak długo, 
aż całkiem uschną. — Sam ą broną nie wiele im się co zrob i;  trzeba jo  
koniecznie wyorać wprzód na wierzch ziemi i dopiero potem po targać 
bronami.

6. Przykrycie mierzwy. O jak najdokładniejszćm umięszaniu z zie­
mią nawozu i o przyczynie tegoż, jużeśmy, ile potrzeba, powiedzieli p o ­
przednio. Przykrywając mierzwę, trzeba jej dać położenie takie, w k tó -  
rćm najstosowniej udzielić może roślinom pożywienia, i w którćm najle­
piej ze ziemią połączyć się może. Skruszałą i d robną mierzwę przyoru­
je się miałko, aby przyszła w bliskości ko rzonków ; słomiastą i d ługą  
przyoruje się zaś głęboko, aby się dobrze przykryła i tćm prędzej i lepićj 
się rozłożyła. Nie należy jćj atoli przyorywać zbyt głęboko, gdyżby po­
wietrze dochodzić do nićj nie mogło, przezco opóźniłoby się jej ugnicie.

7. Przykrycie siewu (ziarna). Jakiemkolwiek narzędziem rolniczćm 
zasiew przykrywać przychodzi, zawsze jednak  na to całą baczność zw ró­
cić należy, aby ziarno według swego gatunku i wielkości tak się ułożyło, 
jak tego wymaga pomyślne k ie łkowanie , potrzebne wyżywienie, a bez­
pieczna ochrona młodych roślin i swobodny wzrost korzonków wraz 
z g rzepką, jako  tćż łodyżek. Przedewszystkiem dostateczną pulchność 
gleby osięgnąć tu wypada. (D. c. n.)

PROJEKTA WPROWADZENIA KORZYSTNEJ METODY

B I E L E N I A .

(  Z e i t s c b re f t  d e s  L a n d w i r t s c h a f t l i c h e n  C e n t r a l  V e re in s  

d e r  P r o v in z  S a c h s e n ) .
i

( Dalszy ciąg )

P ogląd na najsłowniejsze bielenie p n y  1000 łokciach  (810 ars.) długości.

Surow e płótno układa się warstwami w kadź, i ługiem ciepłym ( 2 0  
stop. Ream.) słabym zrobionym z czetwerika popiołu albo półtora  fun­
ta potażu, trzymającym ł/ j  stopnia na wadze Becka, tak się nalewa, że­
by ług stał na wierzchu, a płótno aby nie wypływało na wierzch, przy­
trzymuje się łatami albo deskami rozpartemi w kadzi.

T o  jxest pierwsze namoczenie płótna.
Po 24 godzinach odpuszcza się ług szpontem i nalewa się nato­

miast gorąca woda, poczem następuje słabe fermentowanie. P o  nas tęp ­
nych 2 4  godzinach odpuszcza się woda i dolewając ciągle świeżą w o d ą  
wydeptuje się płótno, przekłada w inną kadkę i znowu na każdą w a r ­
stwę polewa się gorącą  wodą czyli po drugi raz zaparza. W oda, k tó rą



się odpuszcza ,  j es t  za każdym r aze m b ru n a t n a  i ba rdzo  n i eprzy j emn ie  
cuchnie .

P o  upływie  z n o w u  2 4  godzin  odpuszcza  się w oda  i na l ewa świeża ,  
p łó tn o  jeszcze raz p r zedeptu j e  lub magluje p ierwszy r az ,  nas t ępnie  p ł u ­
cze się w stawie a po t em na ł ą ce  rozk ł ada  i suszy.

Suche p łó tno  u k ł a d a  się po rządn i e  w  kadzi  na  w ie rzch  kładzie  
p ł ach t a ,  na k t ó r ą  posypuj e  obficie d o b re g o  popiołu  d r zewnego  i na to 
d r u g ą  p ł acht ą nak ryw a ,  aby przez nalew'anie wody czysty ł ug  tylko p r ze ­
ciekał  i popiół  nie pob rudz i ł  p łó tna .  Następni e tak d ługo  n a l ewa  się 

w o d y  gorącć j  na  2 0  do  3 0  stop.  R. d o pó k i  ł ug  nie dojdzie  do w y s o k o ­
ści  wa rs twy  p łó tna

P o p i ó ł  z p łach t ami  wyjmu je  się, a płachty p io r ą  i suszą.  Na p ł ó ­
t no  zua jduj ące  się w każdzi  na l ewa się jeszcze tyle wody,  zeby go z u p e ł ­
n ie  p rzyk ry ł a .

P r zy  nas t ępnych  ł ug owan iaeh  można  coraz  więcćj popio łu  używać.  
Ale pon i ew aż  p łó tn o  przez  każde  na ługowan ie ,  a nas t ępnie  przez każdą  
i n n ą  manipulację  t raci  coraz  więcćj  na tu ra lne j  sz tywności  i staje się mięk-  
szćm,  pr za to  za każdym r az em kiedy przychodzi  w kadź,  mnićj  miejsca 

za jmuj e ,  mnićj  p rze to  po t r zeba  wody do przykrycia  go a przezto samo 
chociażby nie b r ać  więcej  popioł ę ,  ł ug  będzie mocni ejszy .

T a  robo t a  ł ugo wa n ia  rozpoczyna  się zwykle  i kończy w ieczo rem 
i kadź  prz'ez noc  w  śpoko jnośc i  zostawia.  Po t ćm  odpuszcza  się ł u g ;  
je s t  on  ba rdzo  c iemno  zaf a rbowany ,  cuchnący  i r ó w n  e jak p łó tno  nieo-  
kazuje  alkal icznych w łasności .  T o  ostatnie  bow iem w dotknięciu nie 

je s t  ani t łuste  ani ślizgie.

Nie sp łóku jąc nie wydeptuj ąc  ani wyżyma jąc  p łó tno ,  p ros to  z k a ­
dzi r ozkł ada  się na o twa r t em polu.  P rzy  dobre j  pogodz ie  wysycha ono  

w  kilku minutach,  w ogóle b ow ie m  su r o w e  p łó tno  s chn i e  daleko prędzć j  
n iż  białe,  mimo  to pozos t awia  się je  w p ły w o w i  s ł ońca  i powie t r za  do 
p o  po łudn ia .  P o t ć m  z no w u  się na lewa ługi em i w ogóle  ta r obot a  3  lub 

4  razy po wta r za  s i ę;  za każdym r azem atoli w od a  coraz bardziej  się 
r o zg r z e w a ,  tak,  że os t atnim r azem dochodzi  do 6 0  s t opni  i przy os t a tnim 

r az i e odpuszcza  się pa rę  razy po pa r ę  w i ade r  ługu,  t akow y  roz g rzewa  

się do  6 0  s t opni  i na  n o w o  na  p łó tno  nal ewa.
P łó t no  po takich ł ug o w a n i a e h  staje s i ę ‘w dotkni ęc iu  śl izkicra,  ćo  

do wodz i ,  że już j es t  p rze j ę te  solą  alkal iczną.
Jeszcze się je  r az  nal ewa ł ug i em,  ale gdy t akow y  już  jest  go towy ,  

p r zed  nalaniem go na p łó tno ,  doda j e  się do  niego pó ł - fun ta  mydła.  M y ­

d ło  pomaga  tu do oddaleni a r ozpuszczonego  p i erwias tku  ba rw iącego  

I u su wa  za m ocu e  tarcie  przy wa łkowan iu .
P łó t n o  teraz be z po ś r edn io  z kadzi  idzie do  foluszu i tam tak d ł u ­

g o  czyści ,  dopók i  sp ływa jąca  p o  nim w od a  nie odchodz i  zupe łn i e  czy ­
sto:  W  b raku  foluszu,  (co  j ednak  wielką jest  n i edogodnośc i ą  bo  bez
fo lowania  nigdy dost ateczni e wybiel ić  p łó tna  Die m o żn a )  należy m o ­

c n o  w yd ep t yw ać  p łó tno ,  a lbo je k i j ankami  wybi jać a na s t ęp n i e  w yp łó -  

k a c  i wysuszyć.

(Dok ońc zen i e  nas t ąpi . )

Średnie ceny żyw ności na targach W arszawy i Pragi.
\  ■

Dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1854 loku.

Od
rs.|kop. rs.

Do
kop.

Zyta cze tw ert ............. 9,61
Pszenicy „ 11,46
Grochu . . . . 10 '70

„ cukrowego . . 11 45
F a s o l i .............................. 13 16
G r y k i ............................ 7 26
Jęczmienia.............. 7 9
O w s a .............................. 4 97
Mąki pszen. przedniej . 16 74

„ ordynarnej . . . . 11 22
,, ż\ tnej pytlowej . 8,87
„ g i j c z a n e j .............. 11 .’56

Kaszy jaglanej. . . . 15 17 i

,, gryczanej zw. . , 3 i90
,, d r o b n ej .............. 23 12
,, jęczm. perł. . . 23 56
„ ,, ordyn. . l l 6

Siana p u d ........................ — j2s 1

Od I Dc 
rs.|  kop.|rs. |kop

Siana fura 1-konna .
„ 2-konna .

Słomy p u d ................
fura zwycz.

Drzewa sosn. sążeń
Wół d o b r y ..............

,, średni. . T . .
,, l ichy ..................

Cielę .........................
Baran . .   ..............
Wieprz dobry . . .

„  średni . . .
„ lichy . . . .

Masła p u d ..............
Słoniny , ...................
Kartofli czetwert . .
Okowity wiadro .
Szumówki wiadro .

Sprowadzono w  dniu 24 grudnia (5 stycz.) r. b. z Cesarstwa Rossyjskiego przez tu­
tejszych kupców: wołów  sztuk 460, z różnych miejsc Królestwa 372, ogółem w ołów  
sztuk 832, wieprzy 739, cieląt 251: z tych, zakupili rzeźnicy tutejsi na konsum­
uję mieszkańców: w o łó w  sztuk 444, wieprzy 588 cielęta wszystkie.

W  up łyn ionym tygodniu s p r o w a d z o n o  do W a r s z a w y :  (prócz  t ego 
co w sp i ch rzach  znajduj e się) żyta czetwe r t i  4 6 6 ,  pszenicy czetwer t i  
1 , 261 ,  jęczmieni a cze twer t i  32 8 ,  owsa  czetwer t i  1 , 202 ,  g rochu  po lnego  

czetwer t i  2 36 ,  gryki  czetwer t i  10 2 ,  kaszy jęczmienne j  c ze twer t i  164,. 
kartofli  cze twer t i  261 ,  s i ana  p udó w  10 ,77 5 ,  s ł omy  pudów 4 ,9 50 .

2)85 4 50
4 ’50 6 50

— 16
1 80 3 —f-

— — --
:u __ 56
29 — 33 _
24 — 28 __

3 30 —
—

17 - 29
i 5 i— IG _
13 -- 14 --

7 i  60 — ---
4|6rt
3,68

— —

4 40 __ _
2,64 — —

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.

Dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1854 roku.
ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop. I Rs. | kop.

M O N E T Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y .....................................................................
Hollenderskie dukaty n o w o ..............................................

P A P I E R Y .
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .

..................... . HI „ o ^  15 r s .
,, ,, Serye wylosowane . . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu, ,
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł............................
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X L E
Berlin 100 ta la ró w ....................................... 2 m. . . .
Gdańsk 100 tal..................................................2 m. . . .
Hamburg 300 BMk..........................................2 m, , . .
Londyn 1 funt sterl......................................... 3 m. . . .
Petersburg 100 rs................I m . . . .
Paryż 300 franków........................................2 m. . . .
Wiedeń 150 złr..............................   . . 1 m. . . .
Wrocław 100 tal............................. 2 m. . . .

74

14

92

101

150 
\  6

79
80

95

99

84

10

75
58%

50
40

100

99

80

34

65

50

10

Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbowych rs. 1 kop. 51/ ,  
,, „  , ,  od Listów zastawnych kop. 2%

Nowa rossyjska pożyczka rs. 1 kop. 16Jćj.

W Drukarni J .U n g e r — Wolno drukować. —- W Warszawie dnia 26 grudnia (7 stycznia) 1854/k roku. — Cenzor, Radca Dworu, K o s i ń s k i .


